
Prasowe 
Wydawnictwo 

Doku~ta~:yjne 
RSW "P-K-R" 

Warszawa 
Pl. Starynkiewicza 7 

Tel. 28-59-59 

l V 
rszawa, ul. 

wydanie ..... . ............ 

8 Nr . 11 -02:- 84 . .. z dn. 

TEATR 

ANTYGONA 

z 
PODARTEGO 

PLAKATU 

. TOMASZ RACZEK 

TEMATEM ,,Antyg('lq1~_.. S<Jf<J!klega 
J•t miłołó oo •bra ta.. a także umi­
~~ por~ łwiat.a tli!Wl<>­

'WiOllt'JioO prze~ bogów, w•łmllejt!<z.ego 
od por~dku dyktowanilio przez 
ebwi!l~ ~O UCUÓCÓ'W- W lm!~ 
W:j" m!lł.ok( Antygona poświęca iycM. 

'l'tlm.l!lłt«n ,.Ant:rco.n:r" w adod-r jMt 
ałcmMVLU do lY:'eona. a takite ohM­
l~ M.ę4, b:r ttAó ~ ll'1Xlbolern 
~ 

ObHI postaci• nie "'~ !Z* ~ nie 
,.,-spóJnego. nie ·~ "Q_·ięoe jwt OOVł()-o 
lywał ..t~ do łiteracikiego pl~o­
r.u. !P<'Zost;ld~e przy WISp-ółiCz~·nej 
ooowleścl, uformowan~j w Starym 
'I'eatrz.e prZM An<ilrz-eja Wajdę. 

Biał;r ~tt pro.gram ikT'ak<1W-
'.-k!lego tea~ przy-hiera tym l!'azem 
kol« ta.«mr, ~od ..,. j.ego wn4:t.t"lu r.a­
m!A8t ~:h kl~4"t.ao.H l b!.y­
akot.U'W'}"C\\ <lł!e}bw ~lA 1'ldij~ ml~­

chYJ18EOO()'Wycil a~l·t&6w :r. w~wy 
,.Photo-journallsm~ 1!177", wzbogil­
eon!l klllroma polskimi onz poezją 
Czesław!!. Miłosz!! ("Antygon!!.", 1949). 
Zd'jecia !Pil'~ed.olta,waJ• róin~t f()rmy 
grwał1Ju -i pr:z.emo<:y, ~<~wan .. na ca­
łym 9\vieci• dla <l<!'iągnięda po!litye:z:­

nych celów. KomAndO!Ii, iolnlerze, 
ł.etr<roryki. Na trłowA.cll - hMn1, 
eW-n. lrliN!ki ehurl1. P<llłród. ~ 
~ycb ~ ltta•jobt-ll.zk a!ł 
I"'i .W. llld br~, l!:tbre w~ 
rz-on~ " .,.. bezn-ad.r!H rozkła~ 
ręce &ialr\ kob~ w młodye.h mę!-

errzn:.., ~e~ t ~~,.mi~­
mi. r gez~~:! pośród tych v:rwmy-drz.a­
J<:q·.;:j-, h•ID1.?.111is\.e <>"::rraLOW o\ir~edii 

,dwa n!ewtelkle ;r,djęcia paple:ta, 
s.r.:hrt.ając~Jgo się nad dzii!cldem i aad 
st.a.~zl:~ą. Zupel:nie tak liMJ)O - w 
.g.eście przydatni i mik*i ~ 
trupów .ąsi.adllłJ4\ :~ I.Ll'M.eslonyml po­
ruui g'ł()IV,I'ami ł..lluml.1 kru.cyfldolami. 
Obok nloh słowa M!łosza, wypo;via­
c!ane pr.zez Alntyogoru;: 

"(,_) Nif'C~ wiPlkW .m4ncM1łU 
Przcbi.?c;.,;e ra''"' J>ez!itos1UI ziemi.{ 
Ni-ech tvm, co z Tll4Zej rozpaCZl/ 

aol.ę śmie3q 
Ich uX(U"!t« ml.a.tt'l obrócq rię 

w (lnLZ. 
PMtoo Kreona! I mk4~ K'f'e<m41 
Cz)I771.Że ;Nt Kreon, kied!l gtnie 

1\Dialt?'" 

Na 1cen!e plastykowy pałae, który 
ujmuje całą górną część ramy sce­
n lcmej . Właściwie widzimy tylko na 
pól przezroczystą plastykową ścianę, 
za którą rysują się kontury g.reckich 
.kolumn i wielkiego biurka. Na dole, 
między podpierającą ten pałac me­
talową konstrukcją. rozegra się dra­
mat. Jut światło przygasa, jut na 
scenę wpływają obłoki dymu (uwaga 
w programie: "Dyrry użyte w spek. 
taklu S\ 11.\e.sz;kodllwt dla zdro­
w.ialll"). 

Zjawiają się kom::~ndos! w ]'>Ml.ter­
kach, zwartą grupą posuwając słę 

do przodu. Opowiadają o r.akońno­
flej bitwie, o zwydę..•twie, o •ytośd 
2:wycięskich bojowników. Niosą r. ser 
ba radość, lecx radość .paraliżującą, 

bo ta radość mus! by~ pnyczyną łer., 
a więc jest raczej przyezyną tragedU 
nii r;a.poWied%! ą J)O'koju. Mlędz:r Sol· 
n1el"Z3mi pr!Atl!uwa t!lt Antygon&. 
Posępntt, chuda, • 'lri'ąsklch zaciętych 

wtach. 

Gdy .o8tanl@ llttml!., ehtu«nt. nie­
nawiśclą wyrzę±on!~ chrapliwym, 
:!:dartym głotem. A11.tygon11. · nienawi­
dzi żołnien:y 'lri'ygranej bitwy 1 t~o, 
dla kogo rm;t.ala ona wygrana -
K.reona. Nie podporządkuje się jego 
rozkazom, jakie by one nie były. Nie 
je~t bowiem waine, czego Kreon za. 
kaz!lł, ~totne, że w ogóle ukazał, 
a ona będzie wob.-e każ.dej -jego de­
eylji ANTY, gdyt. tak :r.ro~umiałi!., 
zdajfl .dę, prow~miencje .!!wego sceni­
cznel!o lmlen!a Ew1, Kolasiński!.. Po­
~tepowanie Ant.u;c:>rq nie JCflt prote­
F.tem vr konkr~tnej 11prawle (zakaz 
pogrzebani!l P~ldnPj!<a, hrJJt.!l Anty­
gony, który- zginał w bitwie jako r..~­
.ietdź.ea 'T'@b rządzonych prz.ezc T<reo­
n~\, j .. ~t raczej rfalizacją z góry z.a. 
lożonego programu. 

Dlateg-o Kolasińska, wychod:tąe na 
scenfl, niewielką wag" przywiązuje 

do ugum@ntów, całą dł~ 8.:ktorski~j 

tnt8rpr~t!lcji 1kupill :na 11twoneniu 
- m()tmmllnh·lnego ooruu bojown~- ' 

ki w cłułb!• lt!el: ttl\d ta ueiei~ , 

&lłl stąd .taiWt brak. romju ';s)l!ye:ho;;. 
logier.ne~lł po8taci. Koluifl~a jako 
Anty•gona krzycz:r chrapliwym gło-

lłlll .. 'J)C*~ .. ~ .... 
nie mie6 lv.dsldcłl 1te2:ul i w pwaak 
rzee~t:r m. j- DJe ~ W111PC7 
po kolai protacOilYcU ecl b!MDr .. 
Kreona. w~ Sak ~ • ....,. 

.. ......... ,.. .............. .... ~-·=•w._ ,_ 
,... . .,..... ~ .-;p~'& W l"• i.\ .. 
bJ'ł-1'1-s' ............... 
Od Jlłwwu:c»J ....._. ~ j..t 

"Antygona"! Wroe~eei4 Chór \Dllc.hoc:bł M .crit Ul WGci4ko.ch ' ka.sik.ach-

'b.tu zaPQWi.a.dallłcego zeJNtę po.Hty­
ez.nemu wrogoVIi. Bo ta Antygona 
ba.rd-z!ej pnypomlna t!lryke 'Mein­
hoU ni! gre<:.ką boha·te.rke, ' trage­
dia w tym ujęciu oczywiścle .przesta­
je być tragedią, zamieniając się w 
pol.!l.tyczną agitkę. 

Antygon!! cedzi w pewnym mo­
mencie pne:r. z:~b:r: ,.Wspólkochat! 
przv.umm, !tł11 W!półnieMwid.rieć", 

zab!jajae jednocześnie wuok:!em 
Kreona. Nigdy jencza nie widzlałem 
w teatne tak morutrualnej niepraw­
dy, gdy przez nieuwagę nie ~kr!'Slone 
~low11, tak ostentacyjnia zapr:i~z:ala 
duchowi interpr~tacji wy]l::reowanf!j 
postaeL T1 Antygona nie cieszy l'ię 

Eympatil\ publicmośd. Raczej bu~1:l. 
g.roz~ a 1!. nieJ wypływajac~: u j~d­

nyeh - uacunek, u drugich _.:. prze-
rdenle. ' 

w jeo·n:rm t:rlko miej!eu' ~ło:wa !o­
fo1t1l~u zg&dr.a.j\ lię 1. interpretacj• 
W&j<i;y, 1d7 Ant7gona mówi: ,.moje 

' 

~. ta AntnOM etanie a:lę 
s;)'mbo:em męczeństwa; do tej rO<li 
upiruje i tak &echee zobaczy~ ją 

Ch6r, który w inseeniz.acji Waj<i;y ja­
wi ti~t głównym bohaterem. Antygo­
na pot.rzebna jest Wajdzie tylko jako 
kontrapunkt, dzięki któremu mo:te 
runk:ej<'l'OOWaÓ Chór. Dlatego jest tak 
plakat•nvo jednowymiarowa i dla\e­
go CM-r ~eri tak bogato zrótnicowa­
ny. Na\-pler. pojawia 1l41 w r~li 'CWJ­

ei~icie\J Oinand~6w. W ~hwt•l41 po­
tem }esł j\llł ~"ludem Teb", alt ta 
jegc. ue6cil\o kltóra można by nazwać 
"e.~ta.bllshmentem" czy też .,lojaliJ;ta­
mi". Prze'br!llli wt! ll73półc2:11\Sne •tro­
je (not~'beM troch~ zanadto fPTlypo­
minająct! Chór J. "Or~tei" Alsehylo­
l!l w niedawno oglądanej u nas ln­
.oentzaej.l. Peten st.eina) o-bywatel& 
ml11.sta oddają eześó i pokłon podłe­

mu Kr.onowl. . · 

l(~pfta · wcłeo1enit CMni · ' fo : 
n<lonko"ĄP!e młodrleiowej demQrutra­
aJi, niOS\CT rut t!'Mlf!P&rtmta.c:h pot'-

'""' ~ ' llkandując7 - ~­w taral'U pe Qm. ~ak Ant:reona 
~ ,.moja Mrca ."".t:relo'" -
,.wor-KA XIE-U-JAllZ-MIO-NAI"', 
~ Cb6r ~, M toerl4l 

w waclaks.ch t b.Kach, prz:rpoml­
nając tłum z dokumtmtaLne-go filmu. 
Tym razem Chór jest spokojny, roz­
ważny. Na twarzach odbija się 

świadomość ich roll. Mówią więc: 
,.mądrość - jedyne źródło szczęś­

cia". I tym komentarzem kończy 

Wajda swoją .. ~ntygonę". 

Bowiem •tym razem reż,yl!leri& ni• 
!lckaldrzaJ.a mlist<r.za. Aon<irz.ej Wadda 
sd.ęgnął, szc.z.egó1nie w scenach r. Chó­
rem,· do poetyilci :teatru :sroudenokiego, 
wyilror.zy.stującego chęotnie zbioro-wi\ 
metl<lV."ecy.t.acj~ ~yikę., ~esny 
k<J~Stlurn. Ałe zy,skując OSikojarumie s 
teata-em :rliuoden.CJldm, W aojda nie przy· 
\\llrÓCił młodości .i oz 1.ej 1\vycieczfid. po­
zostało ..mu ty~ko l!l"lę:a;ące chwilami 
a.m.a~tlw-o . 

Cóż stąd, że ll'lle.lm6rz.y aktorzy pr-6-

00\.V.aH .,ono.nn.alnJe'' z.agrać Tolt (o!:(IP · 
ELtbi~ta !Kan-lkosZika - Lsmenę, Wie­
so!a<W Wójcik - Strra~Miilka, Krzywt.of 
GlOibl.;s.:r.- Hadrnona). cóż rże Ag.ruiesz.. 

u MMlda.t ilalko Posłan:Lec (w eur• 
nyeh . cetrach l eś.i.naml, .., ·~ 
dobrym -4o le«"obicuł wypowiadała 

d!;Jele kN,•estie 1M J«jnyvn oodec.OO, 
'W{'ir4~ w ' liÓUilnieM. I)OOilb­

noM. 
Ad ,to_ emi pulb1foeyst~zne pn.esła• 

nie o dronlt!ew.ości 'f)tz~iwstaw::ill!nia 
sie nie usprawiedliwionej żadnymi 
racjami przemocy nie uspra·wiedli­
wiło niedbałej formy artystycznej, 
pomieszania wielu konwen-::ji aktO!l'• 
skich, wreszcie ni e<precyzyJnej i po­
s,pie.sz.nej interpretacji utworu, 

To prrreds t.awien.! e mogło 6i.ę Sita~ 

wydJa~rze•Thetm.. .a o.k.azało l!ię ni&--o 
po<ial!'tym plal<...atem, IM lk.tórym. llwt 
da'W\I:IO !Z!dąt<mo n.adejpić st.o mnycil. 

2'~n~ SI!\ ta.cy, k:tór)'m on si>e ~ 
d<J'ba, atle t.o bedzie ,J!I1rż dys.~·u~d.s n:e 
w tk8Jtegociae'11 teat.n·u l ~ztuJci . Be-dzi.e 
oto ~-a o tym, dakJe p1ak.at:r 
wies:u~my robie !!"'.Ad łói'Jkiem :t jaikie 
l!mY ehowamy pD{ł podmZJką . Na~f 
l!<Woi.m Mżii<"Jem ni~ ;przycz€1!Jiołbym 

jedm.a.tk p.laikatJu, głoo.zącego niena• 
w !IM_ 

.....,. 'l'•* w lllralre'l'l'tet Betektfl -
,.A.atnona", przek!adt IH.anh!J.ll' Reb .. 
IIOWild, rdyserlar AndrzeJ Wajd~., tł! .. 
DOI'f&fl&l Kry!tyna ZachwRtowi~Ł, muzJ'• 
kat St&ntslaw lł&dwa.n. Premiera 10 '*7_. 
nia lłSł. 


